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Budowa progu wodnego w Brzegu Dolnym
poprawi i usprawni żeglowność Odry

Wielkie inwestycje wodne ułatwią realizacją
planu przeobrażenia przyrody

Wielkie inwestycje wodne przeprowadzane w różnych punktach kra­
ju, jak budowa olbrzymiego zbio mika na górnej Wiśle w Goczałko­
wicach, budowa portu Nowej Huty, portu na Żeraniu i in. należą 
do wstępnych prac, które umożliwią i ułatwią realizację w następ­
nej pięciolatce wielkiego planu przeobrażenia przyrody w Polsce. Plan 
ten — to stworzenie wielkich, dogodnych dróg wodnych, łączących 
północ z południem i wschód z zachodem kraju — to racjonalna go­
spodarka wodna na gruntach ornych oraz łąkach i pastwiskach — to 
wreszcie wykorzystanie siły wód na potrzeby przemysłu przez budowę 
szeregu dużych hydroelektrowni.

Z całego świata 
przybywają do, Kopenhagi 
delegacje na Światowy Kongres 
Kobiet

KOPENHAGA (PAP) Do stolicy 
Danii przybywają ze wszystkich 
stron świata delegacje na Światowy 
Kongres Kobiet, rozpoczynający swe 
obrady 5 bm.

Komitet przygotowawczy kongresu 
ogłosił, że do Kopenhagi przybyły 
już delegacje kobiet z 25 krajów. 
Dnia 3 bm. przybyły delegacje Pol­
ski, Brazylii, Costa Rica, Boliwii, 
Meksyku, Argentyny i Indonezji.

Przybyły także: przewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet Eugenia Cotton, wiceprze­
wodnicząca ŚDFK Pragerowa i se- 
kretaiz generalny federacji Marie 
Claude Vaillant-Couturier.

Jedną z wielkich inwestycji wod­
nych jest — poważnie już zaawan-
sowana — budowa progu wodnego fcsę 
na Odrze w Brzegu Dolnym. Zespół 
powstających tam olbrzymich urzą­
dzeń wodnych w dużym stopniu po­
prawi żeglowność drogi wodnej w 
górę Odry, udostępniając ją dla 
wielkich barek. Urządzenia te pod­
wyższą również poziom wody na 
dolnej Odrze i pozwolą na dowolną 
jego regulację oraz dostarczą wody 
na meliorację Doliny Sródzkiej.

Obecnie na placu budowy wyrosły już 
wielkie betonowe urządzenia: wielo- 
przęslowy jaz i olbrzymia śluza. Jaz 
zamknie, a następnie zmieni koryto O- 
dry, tworząc równocześnie jezioro prze­
znaczone do zasilania w wodę śluzy. 
W śluzie tej w momencie spiętrzania 
wody — swobodnie zmieści się tzw. po­
ciąg wodny (tj. zestaw składający się 
z holownika i barek tysiąctonowych). 
Przekopano również kanały, którymi 
popłynie w przyszłości Odra.

Do wybudowania jazu i śluzy trze­
ba było zużyć około 60 tys. m sze-

Wobec 250 tys. Włochów 
Togliatti i Nenni 
iWemawiaH na wiecach 
przedwyborczych

Jak podaje „Unita", dnia 2 bm. 
w Neapolu odbył się potężny wiec 
przedwyborczy z udziałem około 150 
tysięcy osób, zorganizowany przez 
Włoską Partię Komunistyczną. Na 
wiecu wygłosił przemówienie Palmi­
ro Togliatti.

Togliatti stwierdził, że od wyni­
ków wyborów zależeć będzie, czy 
mieszkańcy Włoch Południowych 
będą mogli utorować sobie drogę 
do postępu. W ostatnich latach na 
południu kraju wzmógł się szeroki 
ruch ludowy, który stawia sobie za 
cel położenie kresu wiekowemu 
zacofaniu tych obszarów oraz o- 
szukańczym machinacjom klas pa­
nujących.
W zakończeniu Togliatti wezwał 

mieszkańców Neapolu do głosowania 
za partią komunistyczną, która 
pierwsza wskazała, że sojusz między 
robotnikami Włoch Północnych a bie­
dotą wiejską Włoch Południowych 
stanowi drogę do wyzwolenia obsza­
rów południowych z wiekowego za­
cofania ekonomicznego.

*

Pietro Nenni przemawiał na wiecu 
przedwyborczym w Genui, w którym 
wzięło udział około 100 tysięcy osób. 
Nenni oświadczył, że konieczne jest 
zlikwidowanie monopolu polityczne­
go chadecji.

Jedynie przez zniesienie tego mono­
polu — podkreślił Nenni — można bę­
dzie obronić konstytucję republikańską 
przed reakcyjnym wyrodzeniem się. 
Można bedzie wcielić w życie politykę 
reform społecznych i przywrócić W,o“ 
chom należne im poczesne miejsce 
wśród państw, walczących o rozłado­
wanie napięcia międzynarodowego.

W Związku Radzieckim obchodzo­
na jest uroczyście 410 rocznica 
śmierci genialnego uczonego polskie­
go Mikołaja Kopernika. Ludzie ra­
dzieccy wraz z całą postępową ludz­
kością składają hołd pamięci wiel­
kiego syna narodu polskiego. W Mo­
skwie, Leningradzie i innych mia­
stach Związku Radzieckiego wygła­
szane są odczyty i referaty o życiu 
i działalności Mikołaja Kopernika.

W Akademii Nauk ZSRR odbyło 
się uroczyste posiedzenie, poświęco­
ne pamięci Mikołaja Kopernika. Na 
posiedzeniu obecni byli przedstawi-

Przygotowania 
do akcji żniwnej

Na zdjęciu: Remont kombajnu

W

ciele moskiewskich kół naukowych 
i studenci wyższych uczelni stolicy. 
Obecny był także ambasador Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
ZSRR, Wacław Lewikowski wraz z 
urzędnikami ambasady.

Posiedzenie zagaił Prezes Akade­
mii Nauk ZSRR, Aleksander Nie- 
smiejanow. Podkreślił on, że Mi­
kołaj Kopernik był jednym z tych 
nowatorów nauki, którzy łamią od­
ważnie ramy starych pojąć, torują 
nowe szerokie drogi oraz odsłaniają 
nowe horyzonty.

Wielka zasługa Kopernika polega na 
tym, że odkrył on i wykazał istnienie 
heliocentrycznej budowy systemu pla­
netarnego, obalając po'torttysigcletnie 
bez małą knowanie geocentrycznego 
systemu świata Arystotelesa i Ptole­
meusza.
Aleksander Niesmiejanow podkreś­

lił, że w Rosji jednym z pierwszych 
rzeczników i propagatorów teorii 
Kopernika był Michał Łomonosow — 
wielki encyklopedysta, tytan myśli 
i założyciel nauki rosyjskiej.

Współczesna astronomia — powiedział 
Niesmiejanow — która bada niezmie­
rzone przestrzenie międzygaiaktyczne, 
strukturę gwiazd i konstelacji, procesy 
ich powstawania i rozwoju, która ba­
da pochodzenie ziemi i innych planet, 
opiera się na zasadach ustalonych przez 
Kopernika. Ludzkość będzie zawsze 
wymawiała z wdzięcznością nazwisko 
tego wielkiego reformatora nauk przy­
rodniczych.
Referat „System Ptolemeusza i sy­

stem Kopernika w świetle współ­
czesnej teorii grawitacji" wygłosił 
członek Akademii Nauk ZSRR Wło­
dzimierz Fok.

Uczestnicy uroczystego posiedzenia 
obejrzeli z zainteresowaniem wysta­
wę poświęconą życiu i działalności 
wielkiego uczonego polskiego.

Państwowe Ośrodki Maszynowe 
przeprowadzają na terenie całego POM Śrem (woj. poznańskie), 
kraju remonty maszyn żniwnych. I CAL Z J_.

w
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Duży sukces gospodarki leśnej
Już ponad milion hektarów zalesiono

Dużym sukcesem naszej gospodar­
ki leśnej jest pełne wykonanie planuściennych betonu śluza w Brzegu ^sleń wloUnn^

na Odrze jest trzykrotnie większa i „ólny obszar zalesień, wykonanych 
od śluzy w porcie Nowa Huta, zas p0 wojnie) praekroczył już milion
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Wanda Wiłkomirska
koncertowała w Austrii

Po gościnnych występach w Au­
strii wybitna polska skrzypaczka 
Wanda’Wiłkomirska powróciła do 
kraju.

W czasie swego tournee artystka 
dała szereg koncertów, m. in. w 
Wiedniu, Innsbruku i Salzburgu, 
grając utwory Bacha, Mozarta oraz 
kompozytorów polskich Szymanow­
skiego, Wieniawskiego, Karłowicza i 
Bacewiczówny.

Występy naszej skrzypaczki snoty- 
kały się wszędzie z bardzo serdecz- : 
nym przyjęciem zarówno ntiblicznn- i 
łći i świata muzycznego jak i prasy 
austriackiej.

jaz prawie dwukrotnie większy od i 
nowohuckiego.

Przy wykonywaniu około 1.300 tys. 
m sześciennych robót ziemnych, jak 
wykopanie kanału i usypanie wałów 
ochronnych pomogły potężne ra­
dzieckie koparki. Pracował tu rów­
nież refuler, tj. urządzenie hydrome- 
chaniczne, które wydobywało piasek 
z dna Odry i przy pomocy specjal­
nie zmontowanego kompleksu rur 
przerzucało go w odpowiednie, czę­
sto odległe miejsce. U-osobowa bry­
gada mechanika Matusaczaka czu­
wała nad tym, aby refuler oraz ze­
spolona z nim pogłębiarka praco­
wały bezawaryjnie.

Pracą, na której skupia się obecnie 
uwaga kierownictwa budowy i całej za­
łogi, Jest podnoszenie betonowych be­
lek mostu i ustawianie ich na filarach 
jazu. Po moście tym posuwać się bę­
dzie dźwig, umożliwiający otwieranie 
upustów jazu w celu regulowania po­
ziomu wody. Każdą belkę mostu ważą­
cą ponad tysiąc ton wykonano na zie­
mi z żelbetonu. Po ukończeniu tej pra­
cy trzeba Je było podnieść by ustawić 
na filarach.

Budowa żelbetowego mostu na zie­
mi, a następnie podnoszenie go w 
całości i ustawianie na właściwym 
miejscu jest wyczynem nieznanym 
dotychczas w historii budownictwa 
żelbetowego. Podobną pracę wyko­
nali ostatnio budowniczowie huty 
im. Bolesława Bieruta z tą różnicą, 
że most dla urządzenia przeładun­
kowego w hucie jest stalowy.

Realizacja pomysłu dała znaczną 
oszczędność roboczogodzin oraz wie­
lotysięczne oszczędności na drewnie, 
które musiałoby być użyte do zbu­
dowania rusztowania, gdyby most 
budowany był starymi metodami.

Poważne prace prowadzone są rów­
nież przy wbijaniu 
Mężnych 14-metrowej 
nych pali stalowych,

ha. Jest to wielkie osiągnięcie, 
świadczące dobitnie o ogromnych 
rozmiarach prowadzonych rokrocz­
nie prac zalesieniowych, mających 
na celu przede wszystkim zabezpie­
czenie na przyszłość odpowiednich 
źródeł drewna, które jest podstawo­
wym surowcem dla wielu gałęzi na­
szego przemysłu.

Narada
w Min. Kultury i Sztuki 
poświęcona teatrom 
dla młodzieży i dzieci

WARSZAWA (PAP) Dnia 3 czer­
wca br. w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki odbyła się całodzienna narada 
poświęcona teatrom dla młodzieży i 
dzieci. W naradzie wzięły udział kie­
rownictwa teatrów młodzieżowych, 
przedstawiciele SPATiF-u oraz za­
proszeni literaci, działacze młodzie­
żowi i oświatowi. Wziął w niej rów­
niej udział Minister Kultury i Sztu­
ki Wł. Sokorski.

Na naradzie przedyskutowano za­
gadnienie koncepcji teatrów dla mło­
dzieży i dzieci i wysunięto konkret­
ne postulaty w sprawie właściwego 
ustawienia problematyki tych tea­
trów w pracy Centr. Zarządu Tea­
trów.

Plan wiosennych prac zalesieniowych 
został wykonany w większości woje­
wództw w 100 proc., a w niektórych 
nawet z pewnymi nadwyżkami. Np. w 
woj. warszawskim zamiast zaplanowa­
nych 6600 ha zalesiono 7054 ha. Pierw­
sze zakończyły prace zalesieniowe wo­
jewództwa poznańskie 1 łódzkie.
Poważny wpływ na wykonanie za­

lesień ma stale wzrastający proces 
mechanizacji prac, szczególnie przy 
przygotowaniu gleby oraz systema­
tyczny rozwój współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa pracy wśród ro­
botników lasów państwowych.

Duże obszary nieużytków szczegól­
nie w województwach warszawskim 
i łódzkim zalesili mało i średniorol­
ni chłopi oraz członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych, którym wydatnie 
pomaga administracja Lasów Pań­
stwowych, udzielając fachowych rad 
i wskazówek, dostarczając sadzonek, 
a także wypożyczając narzędzia. W 
br. chłopi otrzymali ok. 50 min. sa­
dzonek ze szkółek państwowych oraz 
duże ilości ze szkółek będących w 
administracji Rad Narodowych.

W tegorocznych pracach zalesienio­
wych, podobnie jak w latach ubieg­
łych, wzięło masowy udział społeczeń­
stwo, uczestnicząc w społecznej akcji 
„Dni lasu 1 ochrony przyrody". Na 
szczególne wyróżnienie zasługują mie­
szkańcy województw łódzkiego i ol­
sztyńskiego. Duży udział w zalesianiu 
wzięła również młodzież szkól podsta­

wowych i średnich.

Wznowienie rokowań
w sprawie rozejmu w Korei

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że delegacja koreańsko- 
chińska, biorąca udział w rokowa­
niach w sprawie rozejmu w Korei, 
ogłosiła następujący komunikat:

— W dniu 4 czerwca o godz. 11 
przed południem wznowione zostały 
w Panmundżonie obrady plenarne 
delegacji obu stron. Odbyło się po­
siedzenie niejawne, na którym dele­
gacja strony przeciwnej zapropono­
wała odroczenie obrad do dnia 6 
czerwca o godz. 11 przed południem. 
Strona koreańsko-chińska wyraziła 
zgodę na tę propozycję.

„Halką" oraz „Wielki koncert" 
artystów polskich w Moskwie 
usłyszymy z płyt

Państwowa Opera im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu przygotowu­
je się do nagrania na płyty gramo­
fonowe opery Moniuszki „Halka" w 
wykonaniu czołowych solistów oraz 
pełnego składu chóru i orkiestry. 
Będzie to pierwsze nagranie naszej 
wielkiej opery 
łości.

Jednocześnie 
rzony zostanie, 
lony na płytach program „Wielkie­
go Koncertu", - który odbył się w 
Moskwie z udziałem wybitnych na­
szych artystów i który zaszczycił 
swą obecnością Józef Stalin.

Koncert nagrany będzie z udzia­
łem wszystkich artystów, którzy 
wystąpili na scenie Teatru Wielkie­
go w stolicy ZSRR. W tym celu 
przybędą do Poznania Halina Czer- 
rry-Stefańska i Wanda Wiłkomirska.

narodowej — w ca-

w Poznaniu odtwo- 
a następnie utrwa-

500 pomysłów racjonalizatorskich
zgłoszono w Inowrocławskich Zakładach Sodowych

w dno Odry po- 
długoścl specjal- 

tzw. larsenów. U-

Obradv Wojewódzkich Komitetów
Odbudowy Warszawy

W całym kraju odbywają się obec­
nie wojewódzkie zjazdy aktywistów 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stcdicy, na których dokonuje się pod­
sumowania dotychczasowych tyyni- 
ków pracy Wojewódzkich Komitetów

obecTe Xto Odrny, kitując w^dyVel Odbudowy Warszawy i_ wytycza pla­
rzeki na jaz 1 śluzę. ny pracy na przyszłość.

„TYGODNIK DEMOKRATYCZNY"
W najbliższych dniach ukaże się pierwszy numer „Tygodnika De­

mokratycznego", pisma Stronnictwa Demokratycznego. Treść jego 
poświęcona będzie aktualnym zagadnieniom z dziedziny polityki 
wewnętrznej i międzynarodowej, gospodarki narodowej, kultury i na­
uki. Obszernie będą naświetlane zagadnienia rzemiosła. Cena prenu­
meraty wynosi 2,40 zł miesięcznie. Cena pojedynczego egzemplarza 
60 gr. . . .

Prenumeratę „Tygodnika Demokratycznego" przyjmują miejscowe 
urzędy pocztowe i listonosze (dla prenumeraty indywidualnej) lub 
terenowe oddziały „Ruchu" (dla prenumerat zbiorowych) w termi­
nie do 10 każdego miesiąca.

Od szeregu tygodni w Inowrocław­
skich Zakładach Sodowych trwają 
przygotowania do konferencji par- 
tyjno-technicznej. W toku tych przy­
gotowań organizacja partyjna pro­
wadzi intensywną pracę masowo-po- 
lityczną. Wzrasta aktywność robot­
ników, techników i inżynierów, któ­
rzy wykorzystują wszystkie środki 
do walki o zwiększenie produkcji. 
Mobilizacja ta przyczynia się do sta­
łej poprawy pracy poszczególnych 
wydziałów i całych zakładów. Pod­
czas gdy jeszcze przed kilkoma mie­
siącami zakłady przeżywały trud­

ności w wykonywaniu planu, to o- 
becnie zadania produkcyjne wykony­
wane są rytmicznie.

Znacznie ożywił się ruch racjonali­
zatorski. Do komisji usprawnień 1 wy­
nalazczości wpłynął w ostatnich dniach 
pięćsetny pomysł racjonalizatorski w 
toku przygotowań do konferencji. Ol­
brzymia większość tych wniosków zo­
stała rozpatrzona, a 74 pomysły zostały 
już zastosowane w produkcji.

Najaktywniejszymi racjonalizatorami 
którzy złożyli dotychczas największą 
ilość pomysłów są m. in. Wiśniewski, 
Niewiadomski, Ratajczak, Cukiernik i 
Krzysztoforski. Rozwój postępu tech­
nicznego rozszerza sie stale dzięki 
współpracy personelu inżynieryjno-te­
chnicznego z robotnikami.

Obecnie organizacja partyjna skie­
rowuje uwagę racjonalizatorów na 
rozwiązanie takich zagadnień, jak 
rozszerzenie małej mechanizacji, 
szczególnie przy załadunku i wyła­
dunku maszyn i urządzeń, poprawa 
warunków pracy robotników szcze­
gólnie w działach, gdzie załogi sty­
kają się przy pracy z pyłem, szkodli­
wymi wyziewami itp.

Powrót z Chin
delegacji związkowców polskich

W dniu 4 bm. powróciła z Pekinu 
do Warszawy delegacja związkowców 
polskich z wiceprzewodniczącym 
CRZZ — Pawłem Wojasem na cze­
le, która obecna była na uroczy­
stościach 1-Majowych w Chińskiej 
Republice Ludowej oraz uczestniczy­
ła w obradach VII Ogólnochińskie- 
go Kongresu Związków Zawodo­
wych.

W porcie lotniczym na Okęciu po­
wracającą delegację witali sekretarz 
CRZZ — Z. Kratko 1 S. Kowalczyk 
oraz :nni przeds*awiciele Centralnej 

i Radj Związków Zawodowych.
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Masową frekwencją cieszyły się wczoraj 
festyny i kiermasze książkowe
W dniu 4 bm. w całym kraju — gdzie tylko dopisała pogoda — wielo­

tysięczne tłumy wzięły udział w atrakcyjnych imprezach artystycznych, 
festynach i zabawach ludowych zorganizowanych w związku z trwają­
cymi Dniami Oświaty, Książki i Prasy. Masową frekwencją i niesłabnącym 
zainteresowaniem cieszyły się setki kiermaszów książkowych tak w mieś­
cie jak i na wsi. Szczególnie tłumny udział w imprezach brała mło­
dzież.

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Re-

Pierwsze spychacze 
„Staliniec66 
z krajowym wyposażeniem

W Warszawskich Zakładach 
montu Sprzętu Budownictwa Prze­
mysłowego wykonano pierwszą serię 
— 15 spychaczy na ciągnikach gąsie­
nicowych „Staliniec S-80“. Przepro­
wadzone próby wykazały wysoką 
jakość wykonania tych spychaczy. 
Do końca br. Zakłady zmontują dal­
szych 65 spychaczy na ciągnikach 
„Staliniec".

Cały osprzęt nowych spychaczy, a 
więc tzw. wciągarka — urządzenie 
służące do manewrowania pługiem 
spychacza, ramy i pług, jest produk­
cji krajowej. Dokumentację spycha­
czy oparto na wzorach radzieckich, z 
pewnymi modyfikacjami 
cymi z innych warunków 
użytego materiału itp.

W najbliższych dniach 
rozpoczną pracę na szeregu kluczo­
wych budowli, m. in. w Nowej Hu­
cie, hucie im. B. Bieruta i w Goczał­
kowicach.

wynikają- 
produkcji,

spychacze

Obrady historyków 
nad zagadnieniami bazy 
okresu Odrodzenia

W Stalinogrodzie odbyły się obra­
dy sekcji historii podkomisji sesji 
naukowej Odrodzenia — Polskiej A- 
kademii Nauk, przy współudziale 
członków Pol. Tow. Historycznego, 
poświęcone zagadnieniom bazy okre­
su Odrodzenia w Polsce.

W obradach, którym przewodni­
czył członek prezydium PAN — prof, 
dr Tadeusz Manteuffel, uczestniczył 
sekretarz I wydziału PAN — prof, 
dr Kazimierz Wyka.

W toku obrad wygłoszono i prze­
dyskutowano szereg referatów stano­
wiących podstawę dla opracowania 
tez naukowych na ogólny zjazd połą­
czonych sekcji PAN.

Referaty wygłosili: prof, dr Stani­
sław Arnold — na temat „Podstawy 
gospodarczo-społeczne polskiego Od­
rodzenia", prof, dr Marian Małowist 
— „Rzemiosło polskie epoki Odro­
dzenia w świetle najnowszych ba­
dań", prof, dr Stanisław Herbst — 
„Miasta i mieszczaństwo w epoce Re­
nesansu polskiego" oraz prof, dr Sta­
nisław Szczotka — „Walka klaso­
wa chłopa polskiego w XV i XVI 
wieku".

Po referatach odbyła się dyskusją, 
zmierzająca do ustalenia zarysu syn­
tezy polskiego Odrodzenia.

Ula tuidlnwuni międrtinarodoujei

Reynaud - „grabarz Francji"
Wśród politykierów francuskich, 

do których zwracał się prezydent Au- 
riol proponując im utworzenie nowe­
go rządu francuskiego, na szczególne 
„wyróżnienie" ze strony Polaków za­
sługuje osoba Paul Reynaud, będą­
cego w 1940 r. premierem Francji.

Gdy Hitler w 1939 r. zaatakował 
Polskę, Francja, aczkolwiek bardzo 
niechętnie, wypowiedziała wojnę 
Niemcom. Jednak nic nie zrobiono 
w Paryżu, by wojnę tę rzeczywiście 
prowadzić. Słusznie też nazwano ją 
„dziwną". O zajęciu takiego stano­
wiska przez oficjalną Francję zadecy­
dował w dużej mierze Reynaud, któ­
ry był wtedy premierem. Reynaud nie 
dbał zupełnie o prowadzenie wojny 
z Hitlerem. Wręcz przeciwnie, robił 
wszystko, aby ułatwić robotę we 
Francji piątej kolumnie hitlerow­
skiej. Premier francuski natomiast 
zajęty był organizowaniem wielkiej 
„wyprawy krzyżowej" przeciw Zwią­
zkowi Radzieckiemu. Wojska francu­
skie nie miały samolotów, nie prze­
szkodziło to jednak niefortunnemu 
premierowi wysłaniu samolotów do 
Finlandii. Jednocześnie w Syrii or­
ganizowana była 150-tysięczna ar­
mia, przeznaczona do zaatakowania 
Związku Radzieckiego.

Reynaud w czerwcu 1940 r. wpro­
wadził do swego rządu arcyzdrajcę 
narodu francuskiego Petaina, które­
mu wkrótce potem ustąpił miejsca. 
Nic też dziwnego, iż znany dzienni­
karz prawicowy Pertinax napisał, iż 
kapitulacja Francji była w znacznej 
mierze dziełem Reynaud.

W stolicy w centralnym punkcie 
kiermaszowym w Alejach Stalina, 
już od godzin porannych gromadzi­
ły się tłumy mieszkańców, nadal ma­
sowo nabywano dzieła klasyków mar­
ksizmu oraz literaturę piękną i książ­
ki dla dzieci.

Młodzież najchętniej odwiedzała 
pawilon wydawnictw „Iskry". W pa­
wilonie tym wykupiono wszystkie 
egzemplarze tekstu przemówienia 
Józefa Stalina wygłoszonego na VIII 
zjeździe Komsomołu.

W godzinach popołudniowych w 
miejscach kiermaszowych, w domach 
kultury i wielu parkach Warszawy 
odbywały się koncerty i zabawy lu­
dowe z udziałem artystów scen war­
szawskich. I

Wesoło do późnych godzin wieczor­
nych bawili się warszawiacy na za­
bawach ludowych szczególnie na 
Woli przy kinie W—Z oraz na Pla­
cu Dzierżyńskiego.

W Łodzi wielkim powodzeniem 
cieszył się wielki festyn ludowy.

Tłumy łodzian wypełniły piękne 
rozległe tereny parku, wszędzie 
rozbrzmiewała muzyka i śpiew. W 
parku na Polanach, na specjalnie 
zbudowanych estradach, występo­
wały liczne zespoły artystyczne 
tak zawodowe, jak i amatorskie.
Na głównym placu zabaw w 

bocznych alejach parku stanęły stoi­
ska „Domu Książki". Kiermasz ksią­
żek i loteria książkowa miały duże 
powodzenie.

♦
Również w Krakowie i Nowej Hu­

cie, mimo niezbyt sprzyjającej pogo­
dy, odbywały się liczne kiermasze 
połączne z loteriami książkowymi. 
Podobne imprezy zorganizowano też 
w szeregu powiatów i gmin woj. kra­
kowskiego.

♦
Na Wybrzeżu, gdzie deszcz prze­

szkodził licznie organizowanym na 
otwartej przestrzeni imprezom, wie­
le z nich przeniesiono do sal teatral­
nych. M. in. w Gdyni w szczelnie 
zapełnionej dorosłymi i młodzieżą

14 tys. stoczniowców
strajkuje w Niemczech Zach.

Jak donosi agencja ADN, 14 tysię­
cy stoczniowców zachodnio-niemiec- 
kich w Bremie, Bremerhaven i Ve- 
gesack prowadzi w dalszym ciągu 
solidarną walkę strajkową. Robot­
nicy w Niemczech Zachodnich i w 
NRD solidaryzują się ze strajkują­
cymi od sześciu tygodni stoczniowca­
mi.

W polityce wewnętrznej Reynaud 
uprawiał zawsze politykę jak najbar­
dziej reakcyjną, przeciwstawiał się 
jakimkolwiek ustępstwom na rzecz 
mas pracujących. Już w 1936 r. wy­
stępował jako zacięty wróg zdobyczy 
społecznych ludu francuskiego. Samo 
jego nazwisko ,zauważa „L‘Humani- 
te", przypomina politykę antyrobot- 
niczą i antydemokratyczną, jak rów­
nież przypomina największe nie­
szczęścia Francji.

Po wojnie Reynattd poszedł w zu­
pełności na służbę Amerykanów. 
Stał się rzecznikiem ich interesów, 
a co za tym idzie, również i rzeczni­
kiem odwetowców niemieckich. Fak­
tycznie, aczkolwiek nie przyznaje się 
do tego otwarcie, jest on zwolenni­
kiem wskrzeszenia Wehrmachtu. To­
też Zgromadzenie Narodowe nie od­
ważyło się udzielić mu swego popar­
cia, gdy zwrócił się doń o udziele­
nie mu inwestytury.

Ten „ptak nieszczęścia", ten „gra­
barz Francji", jak go nazywa prasa 
demokratyczna, jest oczywiście zwo­
lennikiem doprowadzenia do końca 
„brudnej wojny" w Vietnamie jako 
„agent imperializmu amerykańskie­
go" (L'Humanite).

Takiemu to człowiekowi chciano 
powierzyć ster rządów we Francji, 
a nie zwrócono się nawet o zdanie 
do istotnych patriotów i tak bardzo 
zasłużonych dla sprawy pokoju i de­
mokracji ludzi, jak przywódcy lu­
du pracującego: Thorez i Duclos.

(Or)

sali Młodzieżowego Domu Kultury, 
popisywały się zespoły szkolne, a w 
Teatrze Dramatycznym oklaskiwano 
gorąco reprezentacyjny zespół pieś­
ni i tańca Marynarki Wojennej.

Wykrycie spisku
Prasa francuska, powołując się na 

doniesienia dzienników libańskich, pi­
sze o wykryciu w Syrii spisku prze­
ciwko obecnemu rządowi.

Jak wynika z doniesień prasy li­
bańskiej, w nocy z 1 na 2 czerwca 
władze syryjskie aresztowały wiele 
osób należących do jednej z rozwią­
zanych partii syryjskich. Wśród a- 
resztowanych znajdują się: były pre­
mier, dwaj byli ministrowie, przy­
wódca jednej z rozwiązanych partii 
politycznych oraz wyżsi oficerowie 
armii syryjskiej.

Jak wynika dalej z doniesień prasy 
libańskiej, spiskowcy dokonali zama­
chów bombowych na lokale syryjskiej 
partii rządowej — „Arabski ruch wy­
zwolenia" w miastach Aleppo, Deir-es- 
zor, Latakia i Hama oraz dwukrotnie 
podkładali bomby w domu przywódcy 
tej partii, szefa sztabu armii syryjskiej 
Sziszakli‘ego w Damaszku.

Dziennik „Ar Rauad“ pisze, że spis­
kowcy zamierzali dokonać zamachu sta­
nu i że pozostawali w kontakcie z 
przedstawicielami „pewnego obcego 
mocarstwa*'. Rozpowszechniali oni ulot­
ki wzywające do obalenia panującego 
obecnie w Syrii reżimu, przy czym u-] 
lotki te były drukowane w Bagdadzie 
(stolicy Iraku).

ZWIĄZEK RADZIECKI MISTRZEM 
EUROPY W KOSZYKÓWCE

W dniu 4 czerwca w Moskwie zakoń­
czyły się mistrzostwa Europy w koszy­
kówce mężczyzn. Mistrzostwa przyniosły 
wielki sukces drużynie Związku Radzie­
ckiego, która w bardzo silnej konkuren­
cji okazała się najlepszym zespołem zdo­
bywając — podobnie jak w poprzednich 
mistrzostwach w r. 1951 — tytuł mistrza 
Europy. Drugie miejsce zajęła reprezen­
tacja Węgier, a trzecie — reprezentacja 
Francji.

Reprezentacja ZSRR wygrała wszystkie 
spotkania w mistrzostwach. W ostatnim 
dniu rozgrywek w grupie finałowej ZSRR 
pokonał Jugosławię 57:43, Włochy wygra­
ły z Francją 54:52, Węgry odniosły zwy­
cięstwo nad Izraelem 66:20, a Czechosło­
wacja pokonała Egipt 87:33.

W spotkaniach o dalsze miejsca Szwaj­
caria pokonała Finlandię 51:45, Bułgaria 
wygrała z Belgią 71:52, Rumunia zwy­
ciężyła Niemcy 69:59, a Liban pokonał 
Danię 74:40.

Reprezentacje Węgier, Francji, Czecho­
słowacji i Izraela uzyskały w mistrzo­
stwach jednakową ilość zwycięstw i po­
rażek. O kolejności miejsc w tabeli za­
decydował stosunek koszów w spotka­
niach między tymi czterema reprezenta­
cjami.

Tabela grupy finałowej przedstawia się

Finlandia, Rumunia, Niemcy, Liban, Da­
nia i Szwecja.

następująco:
1. ZSRR 7:0 441:266
2. Węgry 4:3 418:282
3. Francja 4:3 391:374
4. Czechosłowacja 4:3 387:332
5. Izrael 4:3 2:8:327
6. Jugosławia 3:4 336:370
7. Włochy 1:6 323:430
8. Egipt 1:6 271:427.

Dalsze miejsca w kolejności od 9 do 17
zajmują: Bułgaria, Belgia, Szwajcaria,

Łódź

GWARDIA BYDGOSZCZ 
LEADEREM II LIGI

W ub. czwartek rozegrano zaległą rundę 
spotkań o mistrzostwo II ligi piłkarskiej. 
Największą niespodzianką była porażka 
niepokonanego dotychczas stołecznego 
Kolejarza z Górnikiem Wałbrzych.

Przodownikiem tabeli została bydgoska 
Gwardia 15 pkt., która wyprzedza o 1 
punkt Kolejarza Warszawa.

Ostatnie miejsce w tabeli zajmuje Spój­
nia (Warszawa) i Gwardia (Lublin), któ­
re mają po 3 pkt.

Wyniki spotkań:
Gwardia Bydgoszcz — Gwardia Kielce 

2:0 (1:0),
Górnik Bytom — OWKS Bydgoszcz 

1:1 (1:0).
Górnik Wałbrzych — Kolejarz Warsza­

wa 2:1 (1:1).
Lotnik Warszawa — Spójnia Warszawa 

2:0 (2:0).
Włókniarz Kraków — Stal Sosnowiec 

0:0.
Gwardia Lublin — Ogniwo Tarnów 

0:1 (0:0).
Kolejarz Leszno — Włókniarz 

0:4 (0:2).
GWARDIA BYDGOSZCZ — 

GWARDIA KIELCE 2:0
Trzecie z kolei zwycięstwo piłkarzy 

bydgoskiej Gwardii, odniesione na prze­
strzeni ostatnich 10 dni, wypadło może 
najmniej efektownie. Okazało się bo­
wiem, iż wielka forma 1 piękny styl, ja­
ki zademonstrowali gwardziści podczas 
zwycięskiego meczu z łódzkim Włóknia­
rzem (wygranego jak wiadomo 5:2), w 
dwóch następnych spotkaniach zaczęły 
znikać w zbyt szybkim tempie, aby nie 
uszło to uwadze publiczności. Jeszcze w 
ub. niedzielę w czasie meczu z warszaw­
ską Spójnią byliśmy świadkami pięknych 
zagrań. Wczoraj, kiedy przeciwnikiem 
zespołu bydgoskiego była drużyna kie­
leckiej Gwardii, trudno ich było dopraw­
dy doszukać się. Napastnicy z braćmi 
Norkowskimi na czele nie tylko że grze­
szyli indolencję strzałową. Wykazali po­
nadto brak większej ochoty do walki o 
piłkę. Wyjątek pod tym względem sta­
nowił ofiarnie grający Wiśniewski.

W liniach defensywnych również nie 
działo się najlepiej. Szczepański — po­
żyteczny na pozycji bocznego pomoc­
nika — nie zdał egzaminu jako śród-

Stan pogody
Na ogół chmurno z większymi lokal­

nymi przejaśnieniami oraz przelotnymi 
opadami, przeważnie pochodzenia burzo­
wego. Od wschodu kraju ciepło. Tem­
peratura maksymalna od 15 st. na Wy­
brzeżu do 22 st. na wschodzie kraju. 
Wiatry umiarkowane lub dość silne, 
miejscami porywiste z kierunków prze­
ważnie południowych.

Opłakana sytuacja gospodarcza i finansowa
Mendes-France nie otrzymał upoważnienia 

do utworzenia gabinetu
PARYŻ (PAP). 

France, ubiegający 
mo o inwestyturę

Pierre Mendes- 
się — jak wiado- 
(tj. upoważnienie 

parlamentu do utworzenia rządu) 
wygłosił w Zgromadzeniu Narodo­
wym przemówienie, w którym przed­
stawił swój program polityczny. 
Mendes-France należy do partii ra­
dykałów.

W przemówieniu swym kandydat 
na premiera stwierdził, że sytuacja 
gospodarcza i finansowa Francji jest 
opłakana i pogarsza się z każdym 
dniem. Potencjał gospodarczy Fran­
cji kurczy się. Mówca ujawnił, że 
wydatki wojskowe Francji są o 100 
miliardów franków wyższe niż prze­
widziany dla Francji plan, opraco­
wany przez przywódców organizacji 
atlantyckiej. W związku z tym Men­
des-France zaznaczył, że Francja 
wydaje stosunkowo więcej na zbroje­
nia niż inne kraje bloku atlantyc­
kiego.

Podkreślając, że „suma wszystkich 
wydatków zbrojeniowych prawie że 
równa się sumie wszystkich wydat­
ków obywateli Francji", Mendes- 
France wypowiedział się za „reorga­
nizacją obrony narodowej" i za zre­
dukowaniem wydatków zbrojenio­
wych. „Niestety — dodał on — spra­
wa ta nie tylko od nas zależy".

Mówiąc o wojnie w Indochinach, 
Mendes-France oświadczył, że wojna ta 
„wyczerpuje doszczętnie siły narodu

kowy obrońca. Najsłabszym jednak 
punktem w Gwardii Bydgoszcz był o 
brońca Murzyn. Swoimi błędami stwa­
rzał dogodne sytuacje podbramkowe 
dla... przeciwnika, który przez cały 
czas meczu forsował wskutek tego grę 
prawą flanką. W tych warunkach zwy­
cięstwo odniesione nad imienniczką z 
Kielc w stosunku 2:0 (1:0) nie może być 
powodem do szczególnego zachwytu. 
Obecnie, kiedy drużyna bydgoska za­
jęła pozycję leadera II ligi, fakt ten 
musi zobowiązać cały zespół do na­
tychmiastowego wzmożenia wysiłków o 
powrót formy , wykazanej 10 dni temu 
w meczu z łódzkim Włókniarzem.
Spotkanie bydgoskiej i kieleckiej Gwar­

dii toczyło się wczoraj na rozmokłym 
boisku. Czuli się na nim lepiej goście, 
którzy w drugiej połowie spotkania mie­
li okresami zdecydowaną przewagę. Brak 
strzelców w ataku uniemożliwił im zdo­
bycie choćby honorowej bramki, na któ­
rą z przebiegu gry całkowicie zasłużyli.

Na listę strzelców bramek w drużynie 
bydgoskiej wpisali się w 23 minucie Pią­
tek, który pięknym strzałem zmusił za­
skoczonego Jakubika do kapitulacji oraz 
w 65 minucie J. Brzeski.

Spotkanie sędziował uważnie Kuleszir 
z Krakowa wobec 2000 widzów. (R)

SPARTAKIADA ZS GWARDIA
ŁODZ. Do walki o tytuł mistrza wio­

sennej Spartakiady Gwardii w walce na 
bagnety stanęło 54 zawodników. Do walk 
finałowych zakwalifikowało się 9. Tytuł 
mistrzowski zdobył po raz drugi z rzędu 
Barcik (Warszawa) — 6 zwycięstw. Wice­
mistrzem został Cichocki (Szczecin), trze­
ci był Mioduszewski (Warszawa), czwarty 
Ginter (Szczecin) — wszyscy po 5 zwy­
cięstw.

Dokończono również przerwane w dniu 
3 bm. wskutek deszczu wyścigi sprinte- 
rowskie na torze w Helenowie.

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Gwardii zdobył 
Janicki (Wrocław) przed Bettingem (Po­
znań), Ja mrozem (Wrocław). Płodziszew- 
skim (Warszawa), Walczakiem (Szczecin) 
i Ulikiem (Łódź).

♦
W ramach turnieju zapaśniczego o mi­

strzostwo Spartakiady Gwardii rozegrano 
walki finałowe w wagach: muszej, ko­
guciej, piórkowej 1 średniej. Ogółem w 
tych wagach startowało 42 zawodników.

W wadze muszej mistrzostwo zdobył 
Ciszewski z Krakowa, drugie miejsce 
zajął Bednarek (Łódź).

W wadze kogusiej zwyciężył Łydyńskl 
(Kraków) przed Barczakiem (Gdańsk).

W wadze piórkowej mistrzem został 
Żurawski (Warszawa), wicemistrzem Cie­
sielski (Kraków),

W wadze lekkiej pierwsze miejsce za­
jął Zbereziński (Gdańsk), drugie Za­
krzewski (Kraków).
OGNIWO ŁODZ — GWARDIA BYDG. 

28:25 NA ZUZLU
W ramach spartakiady Gwardii roze­

grane zostały w Łodzi towarzyskie za­
wody motocyklowe na żużlu, w których 
Ogniwo (Łódź) zwyciężyło Gwardię (Byd­
goszcz) 28:25.

KRAKOW — WARSZAWA 4:0
Rozegrany w Krakowie międzymiasto­

wy mecz piłkarski Kraków — Warszawa 
zakończył się zwycięstwem drużyny kra­
kowskiej 4:0 (3:0). Bramki zdobyli: Ko- 
taba 2, Kolasa i Kowal.

Lepsza technicznie drużyna krakow­
ska dzięki wzajemnej współpracy wszy­
stkich linii miała długimi okresami gry 
wyraźną przewagę. Przewaga cyfrowa 
zaznaczyła się w ostatnich dwóch mi­
nutach pierwszej połowy gry, kiedy to 
drużyna krakowska zdobyła dwie bram 
ki po składnych kombinacjach trójki 
wewnętrznej napadu.

W drużynie krakowskiej wyróżnili się 
Szczurek, Flanek, Kolasa i Mordarski.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
W BYDGOSZCZY

Na torze trawiastym na Kapuściskach 
sekcja motorowa OWKS Bydgoszcz orga­
nizuje w nadchodzącą niedzielę 7 bm. 
o godz. 16 wielkie wyścigi motocyklowe, 
w których startować będą zawodnicy 
CWKS Warszawa, OWKS Kraków, OW 
KS Warszawa, OWKS Wrocław, Floty 
Gdynia i OWKS Bydgoszcz. Wyścigi od­
będą się w kategoriach do 125, 250, 350 
i 500 ccm na dystansie 10 okrążeń (12 km).

Przedsprzedaż biletów zorganizowano 
od dziś w sklepie Wojskowej Centrali 
Handlowej przy Al. 1 Maja 22. Do dy­
spozycji publiczności oddane zostaną 
specjalne autobusy, które w dniu wy­
ścigów kursować będą od godz. 13.30 z 
Placu Wolności.

W tym samym dniu o godz. 18 na 
stadionie letnim Gwardii piłkarze OWKS 
Bydgoszcz rozegrają mecz o mistrzostwo 
n ligi ze Spójnią Warszawa.

nie po-

zwołania 
czterech 
wzywał

francuskiego**, wypowiedział się on za 
przerwaniem wojny w Indochinach i 
zakomunikował, że opracuje później 
konkretny i dokładny plan w tej spra­
wie. Piań ten Mendes-France przed­
stawi na konferencji przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodnich, mającej 
się odbyć na Bermudach.
Wywody Mendes-France świad­

czą, że nawet w kołach rządzących 
Francji znajdują się działacze i gru­
py, które są niezadowolone z obec­
nej sytuacji Francji i jej zależności 
od USA.

„Pod względem gospodarczym — po­
wiedział Mendes-France — Francja po­
winna położyć kres zależności od Sta­
nów Zjednoczonych. Organizacja atlan­
tycka może należycie funkcjonować 
pod warunkiem, że wchodzące w jej 
skład państwa będą utrzymywały mię­
dzy sobą stosunki oparte na zdrowych 
zasadach. Solidarność moralna nie po­
winna dłużej być narażana na szwank 
z powodu zależności, której wszyscy 
zainteresowani powinni położyć kres“. 
Następnie Mendes-France oświadczył, 
że Francja powinna zrezygnować z 
„darów“ otrzymywanych z zagranicy, 
jeśli chce stanąć na własnych nogach. 
Kraje Europy zachodniej — po- 

wiedział on dalej — powinny _ dzia­
łać bardziej solidarnie i ściślej 
współpracować z sobą, by poprawić 
swą sytuację gospodarczą i od­
zyskać niezależność.

Mendes France ze szczególnym na­
ciskiem wypowiedział się za zacieś­
nieniem współpracy między Francją 
a Anglią.

Omawiając sprawę zwołania kon­
ferencji czterech wielkich mocarstw, 
Mendes-France powiedział:

„Ani Francja, ani Europa nie po­
winny obawiać się szerokich rokowań 
międzynarodowych. pragnę ’ *“
konferencji przedstawicieli 
wielkich mocarstw, do której 
Churchill — konferencji, która by zo­
stała starannie przygotowana i do któ­
rej wszyscy uczestnicy podeszliby bez 
ubocznych myśli."
Mendes-France zakomunikował, że 

zamierza przedstawić na konferencji 
na Bermudach również 
„armii europejskiej".

„Zgromadzenie Narodowe 
dział on — badało ostatnie projekty 
układów, które znacznie różnią się od 
tego, co parlament francuski rozpatry­
wał na samym początku. Powinniśmy 
zakomunikować naszym sojusznikom, 
że Francuzi mają poważne zastrzeżenia 
wobec tych układów w obecnej sytu­
acji..."
Mendes France wyraził również 

obawę, że potęga wojskowa Niemiec 
może znowu przewyższyć siły Fran­
cji.

W zakończeniu swego przemówie­
nia Mendes-France domagał się 
przyznania mu szerokich pełnomoc­
nictw oraz prawa wydawania de­
kretów z mocą ustawy.

Należy zaznaczyć, że Mendes- 
France w swym obszernym przemó­
wieniu nie przedstawił konkretnych 
środków, przy pomocy których mógł­
by poprawić opłakaną sytuację gos­
podarczą i finansową Francji.

Po przemówieniu rozpoczęła się 
dyskusja, w toku której przedstawi­
ciele poszczególnych grup parlamen­
tarnych zwrócili się do Mendes- 
France z pytaniami i z prośbą o wy­
jaśnienie jego stanowiska

*
PARYŻ (PAP) W czwartek późnym 

wieczorem we francuskim Zgromadze­
niu Narodowym odbyło się głosowanie 
nad inwestyturą (upoważnienie do utwo­
rzenia gabinetu) dla p. Mendes-France‘a.

Za udzieleniem inwestytury wypowie­
działo się 301 deputowanych, 
gdy do jej uzyskania 
przepisów konstvtucji 
samym Mendes-France 
westytury.

Kryzys rządowy we

sprawę
powle-

podczas 
potrzeba według 

314 głosów. Trm 
nie otrzymał in-

Francji trwa.

Machinacje nrzedwyborcze
władz włoskich

RZYM. Jak donosi prasa demo­
kratyczna, w miarę zbliżania się 
dnia wyborów władze włoskie coraz 
częściej uciekają się do gwałcenia 
ordynacji wyborczej. Machinacje 
przedwyborcze władz są skierowane 
przeciwko siłom postępowym.

Dziennik „Unita" pisze, że wielu 
księży w Salerno otrzymało liczne 
kartki wyborcze, w celu rozdania ich 
swym zaufanym parafianom, przy 
czym kartki te są już wypełnione na 
korzyść chadecji. Klerykałowie żą­
dają — pisze dziennik — aby wy­
borcy wrzucili do urn z góry wypeł­
nione kartki oraz zwrócili księżom 
kartki, jakie otrzymają w obwodach 
wyborczych w czasie głosowania.

Uwaga Czytelnicy!
Termin przyjmowania prenume­
raty zleconej „ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na lipiec upływ i z dniem

10 czerwca br.
Przedpłatę za prenumeratę w 

cenie 5.00 z! miesięcznie przyj­
mują listonosze i wszystkie pla­
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je­
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

N
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BYDGOSZCZ.
WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­

żarna *4-44. Pogotowie PCK 1000. Tak­
sówki 30-55 1 39-62. Informacja PKP n-87. 
Informacja pocztowa 02 i 03. Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16. IKP IS-.i?. 
33-41, 33-42.

Dodatkowe szczepienia ochronne
przeciwko durowi

Przeprowadzona dotychczas przez 
Wydział Zdrowia Prez. MRN kontro­
la zaświadczeń szczepieniowych wy­
kazała, że część ludności nie poddała 
się szczepieniu ochronnemu przeciw 
durowi brzusznemu. Aby dać moż­
ność zainteresowanym dokonania 
swego obowiązku przeprowadzone 
zostaną dodatkowe szczepienia duro­
we w dniach 5 i 6 czerwca br. w go­
dzinach od 16—19 w szkple przy PI. 
Rewolucji Październikowej, przy ul. 
Świętojańskiej, przy ul. Nowogrodz­
kiej (Okolę) i przy ul. Fornalskiej.

Kontrola zaświadczeń przeprowa­
dzona będzie w dalszym ciągu po do­
mach ;administratorzy domów zbio- 
rą od poszczególnych lokatorów wy­
magane zaświadczenia (szczep, dur. 
od 5—60 lat, szczep, błoniczych od 
1—7 lat, szczep, ospow. niemowląt od 
3 mieś, do 2 lat — wszystkie za­
świadczenia z r. 1953). Uchylenie się 
od obowiązku szczepienia podlega 
karze grzywny.

nowoczesny gmach filharmonii
Słuszne uwagi bydgoskich architektów Iz
AK będzie wyglądał gmach Filharmonii Pomorskiej w Bydgoszczy । naJAK będzie wyglądał gmach Filharmonii Pomorskiej w Bydgoszczy 
dowiemy się jeszcze w bież, miesiącu, kiedy architekci przedstawią 

swoje projekty. Bydgoszczanie będą 
dynku podczas publicznej dyskusji, 
wca.
Przedwczoraj odbyła się w biurach I 

PFP w Bydgoszczy narada architek- I 
tów z Warszawy, Gdańska i Bydgo­
szczy, uczestniczących w konkursie 
zamkniętym na gmach filharmonii. 
W konkursie uczestniczą następujący 
architekci: inż. Strachocki — Mia- 
stoprojekt Specjalistyczny Warsza­
wa, inż. Matoń — Miastoprojekt 
Gdańsk, inż. L. Tomaszewski — Mia­
stoprojekt Stolica, inż. Splisgardt — 
Bydgoszcz, inż. inż. J. Kossowski i 
Klajbor — zespół Miastoprojekt 
Północ-Wschód oddz. w Bydgoszczy, 
inż. inż. J. Jerka, K. Józefczyk, S. 
Modrzejewski i St. Matejczuk — ze­
spół Miastoprojekt Bydgoszcz.

Bydgoska filharmonia — która 
jak wiadomo, powstaje z nadwy­
żek funduszów SFOS, przyznanych 
przez Naczelną Radę Odbudowy 
Warszawy — będzie miała kuba­
turę ok. 25.000 m sześć. Wnętrze 
zawierać powinno salę koncertową 
na 900 osób oraz salę kameralną

wtedy mogli osądzić walory bu- 
która odbędzie się po dniu 20 czer-

dla 200—250 osób. Ponadto mają 
I zostać zaprojektowane sale prób 

dla orkiestry. Gmach filharmonii 
przystosowany będzie także do e- 
wentualnych występów tanecznych 
i baletowych, aczkolwiek w swo­
ich założeniach architektonicz­
nych nie jest teatrem.
Wątpliwości bydgoskich architek­

tów budziła sprawa miejsca, na któ­
rym ma stanąć gmach Filharmonii 
Pomorskiej. Projekty są opracowy­
wane na dwie lokalizacje (względnie 
na jedną z nich): za siedzibą Pol­
skiego Radia — ul. Słowackiego róg

Z obrad V sesji PRN

Eliminacje wojewódzkie

ul. Libelta oraz pomiędzy szkołami
- ul. Staszica, Kopernika i Wilso­

na.
Architekci-bydgoszczanie słusz­

nie podkreślili, że nie można do­
puścić, by filharmonia była tak 
nieszczęśliwie usytuowana jak to 
uczyniono z bydgoskim nowym te­
atrem, który schowano i obrócono 
frontem do bocznej ulicy zamiast 
uczynić zeń ozdobę miasta. Nie­
stety, dyskusja nie ujawniła tej 
trzeciej dogodniejszej lokalizacji 
aczkolwiek należy się spodziewać, 
że architekci są na jej „tropie". 
Z niecierpliwością oczekiwać bę­

dziemy przedłożenia i rozpatrzenia 
projektów architekonicznych w dn. 
20 i 21 bm. Projekty te, niezależnie 
od osądu jury, muszą zostać dla 
swej realizacji zaakceptowane przez 
czynniki centralne, (ż-fa).

przed Festiwalem w Bukareszcie
W dniach od 12 czerwca br. trwać 

będą w Bydgoszczy Wojewódzkie E- 
liminacje Młodzieżowych Zespołów 
Artystycznych organizowane przez 
Związek Młodzieży Polskiej, Związki 
Zawodowe i Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Młodzież swym udziałem w pracy 
zespołów artystycznych przygotowu- 
się do zbliżającego się Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie. Dlatego też zwracamy 
się z prośbą do zakładów pracy, by 
przez ufundowanie nagrody dla jed­
nego z wyróżniających się zespołów 
artystycznych uświetnić zakończenie 
pierwszego etapu przygotowania do 
Festiwalu. Nagrody z dedykacją pro­
simy składać w Z W ZMP, Wydział 
Propagandy.

Wielki koncert wokalny
organizuje
bydgoski okręg śpiewaczy

Zjednoczenie Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych 
Okręg Bydgoszcz urządza w sobotę, 
dnia 6 czerwca 1953 r. o godz. 19.30

Akcja powszechnego inkasa 
pomaga w realizacji planów finansowych wsi

narodowych. Prezydium PRN kładło ! w Pomorskim Domu Sztuki wielki
ponadto szczególny nacisk, na przed- | koncert wokalny na zakończenie se-

przesunięto wycieczkę
do Oświęcimia

Jak się dowiadujemy, wycieczka 
pociągiem zradiofonizowanym z 
Bydgoszczy do Oświęcimia, organi­
zowana przez WKOP i ZBoWiD, któ­
ra miała się odbyć w nadchodzącą 
niedzielę 7 bm. została przesunięta 
ze względów technicznych o tydzień. 
Wycieczka do Oświęcimia odbędzie 
się więc w niedzielę, dnia 14 bm. 
Bliższych wyjaśnień udziela oraz 
dalsze zgłoszenia przyjmuje bydgo­
ski „Orbis".

s lie omijaj uczęicia \ 
ś które czeka na ciebie w KOLEKTURZE A
7 POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO 02726 5 

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15 w Powszechnym Domu Towarowym
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Analiza realizacji planów finanso­
wych w bież, roku na terenie pow. 
bydgoskiego była tematem obrad 
ostatniej sesji Pow. Rady Narodowej.

Dotychczasowe wyniki realizacji 
podatku gruntowego nie są zadowa­
lające. Gminy nie przekroczyły go 
nawet w 50 proc. Jedynie gminy 
miejskie wywiązały się stosunkowo 
dobrze z zadania. Fordon wykonał 
plan w 121,1 proc., Solec Kujawski 
w 84,4 proc., Koronowo w 70,5 proc. 
Na ostatnim miejscu uplasowały się 
gminy: Mąkowarsko — 13,9 proc., 
Wierzchucin — 15,9 proc., Bydgoszcz 
wieś — 22,4 proc, i Wtelno — 25,5 
proc. Wynika stąd, że w tych ostat­
nich gminach nie dość sprężyście 
przeprowadzono pracę organizacyjną 
i uświadamiającą.

Prezydium Pow. Rady Narodowej, 
w trosce o pełne zrealizowanie pla­
nów finansowych poleciło Wydziało­
wi Podatków Wiejskich planowe 1 
systematyczne przeprowadzanie akcji 
egzekucyjnej za niewykonywanie 
planów podatkowych.

W sprawie likwidacji zaległości po 
datkowych organizowano specjalne 
narady gospodarcze — powiatowe, I 
gminne i gromadzkie oraz sesje rad I

terminowe uregulowanie wszystkich 
należności finansowych wsi.

Dla pełnego wykonania planów fi­
nansowych zorganizowano akcję po­
wszechnego inkasa, która przyniosła 
pomyślny rezultat. Akcję tę planuje 
się ustalić i na miesiące dalsze, (er)

Sootkanie posła na Sejm
ze społeczeństwem
Miejski Komitet Frontu Naro­

dowego organizuje 6 bm. o go­
dzinie 14 w sali ORZZ przy ul. 
Toruńskiej 30 wiec ogólnomiej- 
ski, na którym poseł na Sejm 
Polski Ludowej zapozna społe­
czeństwo z budżetem naszego 
kraju, budżetem konsekwentne­
go, pokojowego rozwoju naszej 
gospodarki, naszego budownic­
twa socjalistycznego.

Miejski Komitet Frontu Naro­
dowego apeluje do szerokiego 
ogółu mieszkańców naszego mia­
sta o wzięcie jak najliczniejsze­
go udziału w tym wiecu.

: zenu koncertowego.
I Udział biorą chóry: „Hasło" (dyr. 
। A. Rybka), „Dzwon" (dyr. Wł. Witt- 
stock), „Echo Leśne" i „Halka" (dyr. 
L. Matuszek) „Harmonia", „Lutnia" 

i i ZUS (dyr. Fr. Zieliński). Soliści: 
prof. Fr. Kmiecik — klarnet, prof. 
Ed. Gollnik — róg, prof. A. Dzwon- 
kowska — akompaniament.

W programie pieśni kompozytorów 
polskich i radzieckich jak: Lachma­
na , Wiechowicza, Sygietyńskiego, 
Nowowiejskiego, Dunajewskiego, Li­
stowa, Prokofiewa i innych.

Zapraszamy znawców i miłośników 
pieśni.

Bydg. Zaki. Metal. Przem. Teren. Nr 2 w Bydgoszczy
il. Dworcowa 66 - Tel. 37-43

uruchamiają z dniem 5 czerwca br.

PUNKT USŁUGOWY 
branży ślusarsko-elektrotechnicznej

w Bydgoszczy, ul. Sobieskiego 2 w podwórzu
WYKOM1 JEMY : naprawy światła i siły, żelazek, g; 
kuchenek, zamków, kluczy, wózków dzłec. itp. §

Wkrótce ciągnienie Loterii Pieniężnej
SZCZĘŚLIWE LOSY —

Nowa kolektura R. Godycki - Ćwirko:
naprzeciw Hali Targowej, BYDGOSZCZ,

Magdziń skiego 18 028 7

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Poszukujemy robotników do akordu na dogodnych 
warunkach w Szamotułach. Czarnkowie. Śremie. 
Podania składać — Spółdzielnia Pracy ..Spedytor” 
Poznań, Dąbrowskiego 89. ' (2396k

|| SPRZEDAŻ 7§
MOTOR ropny .Deutz 12" 
do gruntownym remoncie 
sprzedam. Górny. Inowro- 
cław. Dworcowa 16. (1198
MASZYNĘ dn pisania 
sprzedam. Bydgoszcz, ul 
Wileńska 6 6. (2838
WIRÓWKĘ do mleka 

sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Spokojna 1-1.________ (2885
DOMEK z ogrodem sprze­
dam lub zamienię. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..2882".

_ _______ (2882
MOTOCYKL przyczenka ■ 
500 ccm sprzedam. Bvd- I 
goszcz. Fordońska 152 od j 
godziny 16. (2881 i
RADIO ..Super" prąd j 
zmienny sprzedam. Buko­
wa bl. 5 m. 9 (Osiedle ' 
Leśne). (2869
RADIO ..Pionier" bate- ; 
ryjne sprzedam Bvde szc? 1
ul. Glinki 44 19. (2874

ROWEREK ..Bałtyk" no­
wy sprzedam. Adres IKP 
Bydgoszcz. (2875

RADIO ..Saba" uniwer­
salne 6 lampowe sprzedam 
Bydgoszcz. Grunwaldzka 
46-1.(2852
SPORTÓWKĘ i rowerek 
dziecięcy .Bałtyk" nowy 
sprzedam. Karpacka 25-4.

(2860
| ZGUBY |

ZGUBIONO portfel wszel­
kimi dokumentami, ksią­
żeczkę wojskowa, dowód 
kolejowy, bilet okresowy 
klasy 2. Szychowiak Bro­
nisław. Bydgoszcz. Sobie 
skiego 7. (2865
30 MAJA 1953 zgubiłem 
portfel Pieniędzmi, książ­
ką inwalidzka Znalazcę 
wynagrodzę. Nowicki Jó­
zef. Balczewo. do w Ino­
wrocław (U97

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezjpieczalni Społecznej 
— Adamczak Kazimierz- 
Bydgoszcz. (2889
ZGUBIONO legitymacje 
Zw. Zaw. Kol. Bydgoszcz 
Czajkowski Józef. (2867 

I pokoju poszukują] 
KAWALER poszukuje po­
koju umeblowanego. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2857
|| PRACE HI 

PRANIE! biore na zamó­
wienia. Adres IKP Byd- 
goszcz. _____ (2870
|| ZAMIANY ||

LESZNIE Wiko. pokój 
kuchnia, wygody, gaz. za­
mienię na Bydgoszcz. A 
dres IKP Bydgoszcz. (2855 
2 DUŻE pokoje z kuchnia 
(Wilczak 3 min. przystan­
ku) zamienię na 2—3 po­
koje z kuchnia w śród­
mieściu. Oferty IKP Byd­
goszcz . .2890 ". (2890
DUŻY pokój kuchnia, 
śródmieściu, zamienię na 
podobne mniejsze, śród­
mieściu. Oferty IKP Byd­
goszcz ..2886". (2886

Biblioteka Miejska inicjuje 
stałą współpracę z

W ramach Dni Oświaty, Książki 
i Prasy z inicjatywy Biblioteki Miej­
skiej odbyła się konferencja nauczy­
cieli i bibliotekarzy z bibliotek mło­
dzieżowych w sprawie podsumowa­
nia wyników stałego kontaktu szkoły 
i bibliotek publicznych. Chodziło też 
o to, by dotychczasowe formy stałe­
go współdziałania obu tych instytu­
cji oświatowych przekazać innym 
miastom woj. bydgoskiego.

Ze sprawozdania ob. Dmochow­
skiej wynika, że Biblioteka Miejska 
szukając sposobów poszerzenia czy­
telnictwa otoczyła swoją opieką rów­
nież młodzież szkolną i już w br. w 
sposób zorganizowany, w Pracowni 
Naukowej, przeszkoliła 1860 uczniów 
z VII kl. (oprócz ćwiczeń w Biblio­
tece Dziec.) dążąc do tego by mło­
dzież umiała posługiwać się książką 
jako narzędziem pracy.

W dyskusji zarówno nauczyciel­
stwo jak i przedstawiciel Wydz. Ośw. 
MRN ob. Markowska wypowiedzieli
się za inicjatywą Biblioteki Miejskiej. 
Inicjatywa ta jest bardzo cenna w 
pracy z młodzieżą, zawiera bowiem 
nie tylko pomoc dydaktyczną, ale 
ćwiczenia w Pracowni Naukowej, 
które są dla młodzieży cennym czyn­
nikiem wychowawczym.

Przew. konferencji wizytator Ko- 
chalski w swoim podsumowaniu 
podkreślił, że pracownicy Biblioteki 
Miejskiej, nie tylko wydatnie przy­
czynili się do realizacji pregramu 
szkolnego, zbliżenia książki do czy­
telnika, ale zapoczątkowali stałą 
współpracę szkoły z bibliotekami pu­
blicznymi.

Wysunięto wniosek by do tych 
ćwiczeń włączyć również kl. VI i ob-

ZGUBIONO 30. V. 53 wie­
czorem podczas przenro-

NSU setke Bvd
goszcz. Nakielska 29 m 3a 

(2354

wadzki kooialv bloków 
rachunkowych Oddać za 
wynagrodzeniem. .Ozdo i 
ba" Śniadeckich 31. (2884 !

2 POKOJE kuchnia wy­
godami. śródmieściu, za­
mienię na 3 pokoje kuch­
nia. śródmieściu. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(2833
POKÓJ z kuchnia, wygo­
dami zamienię na 2 “po­
koje kuchnia. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (2859

Papier białv gazet rot 
mat kl VI1 50 e 63 cm

E IV-27141

< £ D A K C J A i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY j 
Czerwonej A^mli 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42 | 
Dział ogłoszeń u. Bvdeoszczy ul Czerwonej Armii nr 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140 I

ODDŹWIĘKI

GRYZONIE ZOSTANĄ WYTĘPIONE...
...komunikuje nam to PSS w Bydgosz­

czy w związku z notatka pt. „Niecodzien­
ny widok** (86 nr IKP). Przyczyni się 
do tego Spółdzielnia „Higiena**, do której 
zostało wysłane zapotrzebowanie w celu 
przeprowadzenia deratyzacji, oraz dosko­
nałe zaopatrzenie sklepu w... pułapki, co 
niewątpliwie wpłynie na całkowite wy­
tępienie gryzoni. (1214).

młodzieżą szkolną
jąć nimi inne typy szkół. Pracownicz- 
ki Bibl. Miejskiej ob. ob. dyr. Sar­
nowska, kier. Dmochowska oraz Gli- 
xelli zadeklarowały prowadzić zaję­
cia z młodzieżą jeszcze w r. 1953/54.

Z sprawie egzaminów 
języka rosyjskiego

Woj. Komisja Międzyorganizacyjna 
spraw nauczania języka rosyjskiego „ 
porozumieniu z Wydz. Oświaty Prezy­
dium WRN organizuje egzaminy dla słu­
chaczy kursów radiowych ięzyka rosyj­
skiego I i ii stopnia oraz dla tych, któ­
rzy samodzielnie uczą się tego języka.

W związku z powyższym, osoby prag­
nące uzyskać zaświadczenia z ukończenia 
kursów radiowych, lub samodzielnej nau 
ki, winny się zgłaszać do Zarządów Po^ 
wiatowych lub Miejskich TPPR. względ­
nie do Wydz. Oświaty Prez. PRN lub 
MRN celem uzyskania bliższych informa­
cji. Zgłoszenia należy składać najpóźniej 
do dnia 10 czerwca br.

Prawykonanie
»Szkiców zakarpackich«
usłyszymy
aa dzisiejszym koncercie

Z końcem roku 1952 bawił w Byd­
goszczy młody kompozytor ukraiński 
Wadim Gomoliaka. Zapoznał się on 
z pracą naszej Filharmonii i w do­
wód przyjaźni podarował jej party­
turę swoich „Szkiców zakarpackich", 
utworu, który przyniósł mu Nagrodę 
Stalinowską za rok 1951. Na najbliż­
szym koncercie usłyszymy prawyko­
nanie w Polsce tego pięknego utwo­
ru.

Solistą koncertu będzie Tadeusz 
Wroński, który wykona współczesny 
polski koncert skrzypcowy Zbignie­
wa Turskiego. Koncertu dopełni u- 
twór kompozytora rumuńskiego G. 
Enescu, melodyjna „Rapsodia ru­
muńska".

Koncert odbędzie się dzisiaj, w 
piątek, o godz. 19.30 w Państw. 
Teatrze Ziemi Pomorskiej.

do

Bydgoskim
miłośnikom oper

W sobotę i niedzielę Opera poz­
nańska gra po raz ostatni „Halkę" 
St. Moniuszki. Są to przedstawienia 
zamknięte.

Studio Operowe Państwowej Fil­
harmonii Bałtyckiej rozpoczyna se­
zon w sobotę, 6 bm. o godz. 19 
przedstawieniem „Strasznego dworu" 
St. Moniuszki. W niedzielę o godz. 14 
wystawione zostanie „Wesele Figa­
ra" Mozarta.

Go ? @pzrg ? impy?
^Lteatr

ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert symfo­

niczny (19.30)
Sobota: Niespokojna 

starość (19.30)

CM? KINA
Pomorzanin; Żołnierz 

zwycięstwa II r. (15.30. 18 
i 20.30).

polonia: Żołnierz zwy­
cięstwa II s. (17 i 19).

Orzeł: Tajemnicza wys­
ra (16.45 i 19).

Wolność: Ooowieść o 
złym wietrze. (13.45). A- 
larm (15. 17.30 i 20).

Gryf: Żołnierz zwycię­
stwa I s. (16.45 i 19).

Bałtyk: Ooowieść o 
złym wietrze (15.30). Za 
cene życia (17 i 19).

Mir: Sootkanie nad Ła­
ba (19).

Bagatela: Panna bez 
nosagu (20 30).

Rozmaitości: Początek 
abecadła. Dziewięć kur­
czątek (18—23) 

CYRK
Park Ludowy orzy ul.

Gen. Stalina. Przedsta 
wienie codziennie o eodz 
19.30. w soboty niedziele 
1 święta o eodz. 15.30 
i 19.30. Kasy cyrku czyn 
ne: w dni oowszednle od 
eodz 15 w niedziele 
l święta od eodz. 10

WYSTAW
Muzeum im. Wyczółkow 

skiego; Książka i czasopi­
smo w służbie muzealnic­
twa.

Zbiory stale (codzien­
nie w eodz. od 10 do 16 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) w 
dni ooświaieczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Miejska: 
.Książką naiskuiecznlei 

szyrn narzędziem w wal 
Ce o ookól. oosten 1 so 
cializm"

Czytelnia naukowa - 
od eodz 10 do 20 Wvoo- 
życzalnia Główna od e 
13—19 w środy od e 11-

Pomorskl nom Sytnkh 
Wystawa Malarstwa, Gra­
fiki i Rysunku — orace

tystów Plastyków z wol 
bydgoskiego 1 olsztyńskie­
go-

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny w eodz. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 15. 

PI. Boh. Stalingradu 1. 
tel. 19-31.

Apteka Społeczna nr IŁ 
ul. Grunwaldzka 37

©RADIO
Piątek. 5 czarwca

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 Mozaika 
muzyczna. 17.20 Z cvklu 
„Słuchamy Chopina**, 17.40 
Wywiad z prof. UMK dr 
Srebrnym na temat lego 
prac naukow.. 17.50 Yra- 
dier — Parafraza na temat 
..La Pa’nma". 17.55 Spor- 
tewev bydgoskiego Kole­
jarza przodownikami pra­
cy. 18 10 Śpiewa chór dzie 
ciecv Radia Czechosło­
wackiego. 18.20 Reportaż 
w opr. Jan? Grzedzielskie 
go. 20.20 ..Z oner Stani.

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA". WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41. 33-42, DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po I.S0 a M yowo Ogłoszeni 
« 10’5(l> za ««*»««» «.5O, ne*XTti

O§ł°szęnla w specjalnej rubryce 30 a za 1 wiersz "-ffimOWT (za tpfcętAml w <__ . __  wiersz3-ł.mowy n, tekstem) w ntedaere U ‘^7
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Walczymy ze stenką ziemn aczaną

Od pomysłu do... konstrukcji nowego rozpylacza
I godzinę. Dzięki temu dziennie apa- I wszystkie próby. Toteż nie było dla 
I ratem można opylić co najmniej 45j nich niespodzianką, gdy poklepał 

. Zamiast dotychczasowej obsłu-' obu po ramieniu szef komisji z za-

„Onegdaj komisja delegowana z I 
ramienia Ministerstwa PGR, zatwier- । 
dziła, po przeprowadzeniu prób, do ha. !______ ___________ , ____
powszechnego użytku drogą masowej gi składającej się z kilkunastu ludzi,! do woleniem mówiąc „Brawo obywa- 

rozpylacza obecnie wystarcza tylko traktorzysta 
j i pomocnik. Nie będzie się więc

produkcji nowy typ 
przeciwstonkowego.

Na zachodnich połaciach woj. zie- odrywało sił roboczych od prac pol- 
lonogórskiego leży schowana wśród 
lasów osada Ośno Lubuskie. Cicho 
w niej i spokojnie. Zacisze tego u- 
stronia mąci jedynie dolatujący z 
oddali łoskot młotów z warsztatów 
mechanicznych zespołu PGR. Ale 
dziś stało się nagle głośno w samej 
osadzie i jeszcze głośniej o niej. Po­
wodem owej zmiany był pomysł ra­
cjonalizatorski, a mianowicie nowy 
typ rozpylacza przeciwstonkowego 
skonstruowany przez mechaników 
warsztatów zespołowych PGR Ośno 
Lubuskie — Wiktora Błotko i Wil­
helma Górnego. Prototyp nowego 
rozpylacza uznany został za znacz­
nie doskonalszy od wszystkich do­
tychczas używanych.

GWARZYLI AŻ WYMYŚLILI
Na długiej ławie stojącej pod ścia­

ną warsztatów zespołowych PGR 
siadywali często w czasie przerwy pewniejsi, że ich pomysł przemienio- 
południowej, a nierzadko i po pracy 
wieczorem, dwaj pracownicy tych 
warsztatów Wiktor Błotko i Wilhelm 
Górny. Paląc papierosy gwarzyli po 
koleżeńsku o tym i owym. Dyskuto­
wali też zapamiętale na temat, że 
właśnie wówczas, gdy jest moc pil­
nych prac polowych, robotnicy PGR 
odczuwają, podobnie jak wszyscy 
pozostali rolnicy, konieczność ostrej 
walki ze stonką ziemniaczaną czy 
innymi szkodnikami. Żałowali, iż te 
właśnie zabiegi zabierają sporo cza­
su, utrudniają pozostałe roboty pol­
ne. Zaobserwowali bowiem, że uży­
wane aparaty rozpylające, działają 
słabo.

— Czy nie dało by się wymyślić 
takiego aparatu rozpylającego, któ­
ry byłby bardziej ekonomiczny w u- 
życiu — zastanawiał się Górny.

Od tego wieczora Górny i Błotko 
wspólnie dyskutowali, rysowali, 
kreślili, liczyli.

Jednego dnia Błotko i Górny roz­
mawiali długo z kierownikiem war­
sztatów, a następnie z przybyłymi 
inżynierami zespołu. Wówczas sta­
ło się jasne, że wymyślili nowy pro­
totyp rozpylacza przeciwstonkowego.

45 ha DZIENNIE
Konstrukcja tego aparatu opiera 

się na całkowicie nowych przesłan­
kach technicznych. Nie stanowi on 
osobnej maszyny, lecz przymocowu­
je się go do traktoru. Tym samym 
nie mając własnych kół nie zgniata 
opryskiwanych roślin. Zaopatrzony 
jest w specjalny wałek nachylający 
rośliny w ten sposób, iż mogą zostać 
opylone ze wszystkich stron, nawet 
od dołu, czego dotychczasowe maszy­
ny uczynić nie mogły. Działanie roz­
pylacza nadającego się na preparaty 
płynne i sproszkowane nie jest u- 
mniejszone przez szybkość traktoru, 
która może wynosić nawet 30 km na

nych, a sam zabieg opylania czy zra­
szania wykonany bęjizie w szybkim 
tempie i sprawnie. Nie są to zresz­
tą jedyne zalety aparatu.

WIELKI DZIEŃ
Poszły telefony do dalekiej War­

szawy donoszące o sukcesie obu 
mechaników. Przyszła szybko odpo­
wiedź, iż z ramienia Ministerstwa 
PGR wydelegowana zostanie facho­
wa komisja, która zapozna się szcze­
gółowo z konstrukcją i jej działa­
niem.

Komisja rzeczoznawców przyje­
chała szybko. Oglądano aparat, roz­
montowywano i składano ponownie. 
Badano szczegółowo każdy jego za­
kamarek i obliczano dane technicz­
ne. Wreszcie zaczęto próbować je­
go działanie. Trwało to kilka dni. 
Obaj racjonalizatorzy byli coraz

telel"
Stwierdzono przydatność aparatu, 

jego walory znacznie większe od do­
tychczas używanych maszyn i ko­
nieczność szybkiej masowej produk­
cji, aby jeszcze w roku bież, oddawać 
rozpoczął przysługi, w pierwszym 
rzędzie w akcji zwalczania stonki 
ziemniaczanej. Opylacz ten spraw­
nie działał będzie także przy wy­
siewie nawozów sztucznych.

Wkrótce zjawili się u pomysło­
dawców technicy jednego z wydzie­
lonych warsztatów mechanicznych, 
które przystąpią do natychmiastowej 
produkcji cennych dla rolnictwa 
aparatów. A że każdy wkład po­
ważnej pracy nie pozostaje ze strony 
Polski Ludowej bez nagrody, dwaj 
mechanicy otrzymali wysokie pre­
mie za swój wynalazek.

— Cieszymy się z całego serca — 
mówi! podczas wręczania mu nagro­
dy Górny — że dorzuciliśmy jeszcze 
jedną cegiełkę do budowy gospodar­
ki narodowej.

Mieczysław Turski

w

rzeczywistość wytrzymany

;*•

U

Dni Oświaty, Książki i Prasy przyczyniły się do wzrostu czytelnictwa 
książek i czasopism w wojsku. Po trudach szkolenia żołnierze garną się 
do książek i gazet w godzinach wypoczynku.

Na zdjęciu: St. szer. Edward Kopeć czyta książkę laureata Nagrody 
Państwowej — Newerlego pt. „Pamiątka z Celulozy".

(Foto — CAF —WAF)

0 książce

W antykwariacie »Domu Książki« w Bydgoszczy

Przyjaciele ze starszego pokolenia
AT a wiosenne powietrze pod pa- 

I ’ siaste stragany, do loteryjnych 
kół i na rozcież otwartych księgarni 
cisną się książki młode, świeże, je­
szcze nieledwie farbą drukarską i 
klejem introligatorskim pachnące. 
Niedługo czekają na nabywców. Już 
wkrótce pójdą z nimi przez świat 
i życie radując, bawiąc, ucząc. Po­
trzeba jednak zaledwie kilkanaście 
kroków w głąb księgarni Bg 2 „Do­
mu Książki" w Bydgoszczy 
Maja 5) uczynić, aby znaleźć 
antykwariacie.

Ruch tu panuje mniejszy 
nie, cisza głębsza. Rozłożyły 
półkach książki sędziwe i książki 
dawne, rzec można — przyjaciele ze 
starszego pokolenia.

Krząta się wśród nich kierownik 
.bydgoskiego antykwariatu — Leon 
I Różdżyński, któremu zawdzięczamy 
informacje spożytkowane w niniej­
szym opisie.

Książki w starych okładkach, ksią­
żki o obcojęzycznych tytułach, ksią­
żki o treści przebrzmiałej a doku­
mentalnej, inne o treści wciąż ak­
tualnej, choć siwizną przyprószone 
z racji roku wydania, cenne raryta­
sy bibliofilskie i stare podręczniki 
niby słupy milowe na drodze rozwo­
ju myśli ludzkiej. Przyjaciele ze star­
szego pokolenia książkowego.

Zajrzy do antykwariatu bibliofil 
i student poszukujący ważnego ogni­
wa myślowego, zawartego w starej 
książce; zajrzy specjalista szukający 
pracy fachowej, wyczerpanej w bie­
żącym handlu; zajrzy kolekcjoner 
książek z zakresu pewnej specjalno­
ści.

Antykwariat spełnia często ważką 
funkcję społeczną. W nim częstokroć 
chwilowe schronienie (zanim trafią 
do rąk właściwych) znajdzie cenna 
dla specjalistów, a mało znacząca w 
prywatnym zbiorze książka. On na­
da dalszy bieg książce leżącej bez­
użytecznie, zdawało by się niepo­
trzebnej już nikomu. Zawieruszyło 
się podczas wojny wiele cennych, 
wartościowych dzieł. Znalazły przy­
padkowych opiekunów, czasem do 
dziś dnia walają się po strychach i 
piwnicach. Jeśli znajdą drogę do 
antykwariatu — można powiedzieć: 
odzyskają życie, jeśli mają pewna 
wartość. Jeśli nie warte, by dalej 
egzystować i miejsce niepotrzebnie 
zajmować, dowiedzą sie o tym rów­
nież w antykwariacie. Można je wte­
dy z czystym sumieniem i dużym 
pożytkiem przeznaczyć na makula­
turę. Abv stały się surowcem, na 
którym odbije się nowe słowo, nowa 
myśl, nowa wartość. Jeśli ktoś zgło­
si prywatny księgozbiór, prosząc o 
jego otaksowanie, kierownik anty-

(Al. 1 
się w

pozor- 
się na

i o dwu dzieciństwach
LITERATURA POWIN­

NA STAĆ SIĘ CZĘŚCIĄ 
WSZECHPROLETARIAC- 
KIEJ SPRAWY.

W. I. LENIN

Z Międzynarodowego 
Zlotu Sportu 
Robotniczego

W czasie swego pobytu w Paryżu, 
ekipa sportowców polskich, która 
reprezentowała CRZŻ na Międzyna­
rodowym Zlocie Sportu Robotnicze­
go, zorganizowanym z okazji 45-le- 
cia SFGT, odniosła szereg sukcesów.

Na zdjęciu: Helena Rakoczy, któ-, 
ra zajęła pierwsze miejsce w kon­
kurencji indywidualnej w gimna­
styce kobiet wręcza kwiaty małżon­
kom Irenie i Fryderykowi Joliot 
Curie.

— To dziwne — zastanawiałam się 
często — kiedy rozmawiam z ojcem, 
mówię do niego po polsku, a kiedy 
piszę do niego, czynię to w języku, 
którym z sobą nigdy nie rozmawia­
my.

Zmieniło się to od chwili, kiedy 
„gwiazdor", pozostający pod wybit­
nym wpływem mej matki, przyniósł 
mi w darze „Toruński Elementarz 
Polski z obrazkami, zastosowany do 
potrzeb dzieci, uczących się w szko­
łach tylko po niemiecku".

Nie mogłam się odtąd oderwać od 
tej książeczki w szarej oprawie i wo­
dząc palcem po jej stronicach, syla­
bizowałam: a — anioły, c — czapka 
(rogatywka), e — elementarz polski. 
W taki to sposób nauczyłam się czy­
tać i pisać po polsku, nauczyłam się 
patriotycznych wierszyków, z książ­
ki tej pobierałam pierwsze lekcje li­
teratury i historii Polski, do któ­
rej należały kiedyś takie piękne mia­
sta, jak Kołobrzeg, 
cław... uczyłam się 
ski.

Oto jedna z kart 
jów Towarzystwa Naukowego w To­
runiu, w ten sposób budzącego i pod­
trzymującego ducha narodowego 
wśród najmłodszego pokolenia, któ­
remu przez utratę języka ojczystego 
groziło wynarodowienie.

Wiele od tego czasu przeczytałam 
książek, ale żadna nie stała mi się 
tak droga, jak Elementarz, który 
wzbudził we mnie zapalczywą miłość 
do słowa drukowanego. Przystąpi­
łam do jedynej w mieście, konspira­
cyjnej wypożyczalni polskich ksią­
żek. Czytałam odtąd namiętnie, 
lecz w zimie przeszkadzał mi w tym 
zbyt rychło zapadający zmrok. Mat­
ka jeszcze nie powróciła z pracy, a 
ja bałam się pozostać sama w miesz­
kaniu, gdyż mała lampka naftowa 
oświetlała tylko nikły krąg pokoju, 
zatapiając resztę w mroku, w którym 
krył się strach... Wychodziłam więc 
na ulicę i tu przy skąpym świetle la­
tarni czytałam książkę, trzęsąc się z 
zimna, przeżywałam pierwsze spot­
kania z Sienkiewiczem i innymi au-

Szczecin, Wro- 
umiłowania Pol-

chlubnych dzie-

torami, których nazwiska stały mi się 
drogie.

Dwa razy w tygodniu po jednej 
książce — to było jednak zbyt mało 
dla nienasyconego głodu książek. Nie 
miałam ich nigdy dość. Okrutne 
były dni bez książki, okrutne czeka­
nie na wymianę.

Najmilszym spacerem stała się dla 
mnie księgarnia polska. Chociaż 
droga do niej była daleka, chodziłam 
tam po każdy zeszyt, po każdą sta­
lówkę.. żeby popatrzeć przy tej oka­
zji na książki, być bliżej nich. Okno 
wystawowe księgarni polskiej zna­
łam na pamięć, znałam każdą w niej 
książkę, która nie była dla mnie 
martwym przedmiotem. Starałam się 
odgadnąć treść niedostępnych dla 
mnie książek, z tytułów poznawałam 
autorów. Już nie zazdrościłam 
sprzedawczyniom pieczywa, czy mię­
sa w owych głodnych latach pierw­
szej wojny światowej, szczytem ma­
rzeń była dla mnie teraz możność o- 
bracania się wśród książek.

Piękne książki w sztywnej oprawie 
z polskiej księgarni były dla mnie 
niedostępne. O wiele tańsze były ko­
lorowe książeczki niemieckie małego 
formatu o sensacyjnych i pobudza­
jących fantazję tytułach. Książki o 
dzikim zachodzie, z romantycznymi 
przygodami białych ludzi, walczą­
cych na preriach z dzikimi szczepa­
mi Indian. Pełno było tych książek 
na straganach dorocznych jarmar­
ków.

Jakie to szczęście mieć książkę na 
własność. Jak tu zdobyć książkę? Nie 
mam przecie pieniędzy...

Jeśli walczyć musiałam w dzieciń­
stwie z pokusą kradzieży, zdarzało 
się to zawsze przed straganami 
książkami... choć 
cudów dla dzieci 
kach.

Cofając się do 
dzę siebie stojącą nieruchomo przed 
takim właśnie straganem. Ruch jest 
bardzo wielki, handlarz zajęty, czę­
sto odwrócony, wystarczy ściągnąć 
książkę i — w nogi. Nie zauważy. 
Ot, teraz... Ale nie mam odwagi. Cze-

kam na dogodniejszy moment. Od­
wagi jednak ciągle brakuje. Ręka 
jakby zdrętwiała, nie mogę jej wy­
ciągnąć po książkę. I tak ciągle sto­
ję, aż nagle postanowiłam pobiec do 
domu, by ubłagać matkę o pieniądze 
na książkę. Matka się ulitowała. 
Teraz już nie muszę skradać się i 
patrzeć spode łba jak złodziiej. Mogę 
podejść śmiało, podejść blisko i wy­
bierać...

kwariatu Leon Różdżyński spieszy 
tam bez zwłoki, często w odległy te­
ren. Nigdy bowiem nie wiadomo, ja­
kie cenne pozycje kryć się mogą w 
starym księgozbiorze czy nawet 
wśród rupieci. Warto w tym miejscu 
przypomnieć, że podczas stosunkowo 
krótkiego okresu istnienia (powstał 
1 września 1952 r.) bydgoski anty­
kwariat wyłowił I wydanie Engelsa 
„O położeniu robotników w Anglii" 
(w języku niemieckim, rok wydania 
1845) i skierował ten cenny egzem- 
larz do Biblioteki Miejskiej w Byd­
goszczy. Do tejże biblioteki skiero­
wał też „Wilię" Tyszkiewicza ze 
specjalną dedykacją J. I. Kraszew­
skiego (Drezno 1873 r.y. Do Polskiego 
Tow. Meteorologicznego i Hydrolo­
gicznego w Warszawie skierował 
antykwariat komplet wydawnictw 
klimatologicznych. Poza tym anty­
kwariat znajduje się w stałym kon­
takcie (szczególnie jeśli idzie o wy­
dawnictwa historyczne i nutowe) z 
Uniwersytetem Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, Polskim Towarzystwem 
Geograficznym itp.

Antykwariat bydgoski częstokroć 
na życzenie swych klientów poszu­
kuje wybranych pozycji edytorskich, 
ogłaszając to przez kartę zapotrzebo­
wania w oknie wystawowym, cie­
kaw?’" znów pozycje posiadane na 
składzie oferuje nabvwcom przez 
staranną i estetyczną wystawę w wi­
trynie. Poszukiwania częstokroć u- 
wieńczone są całkowitym powodze­
niem.

O działalności antykwariatu „Do­
mu Książki" w Bydgoszczy powiedzą 
nam również coś niecoś następujące 
cyfry: dotychczas (tzn. od 1 wrześ­
nia 52 r. do maja 1953 r.) przeszło 
przez rejestr antykwariatu 18 tys. 
pozycji; placówka wykonuje prze­
ciętnie 180 proc, planu handlowego. 
W tłumaczeniu na bardziej obrazo­
we pojęcie znaczy to, że przez anty­
kwariat bydgoski przewija się dzien­
nie 30—40 klientów. I jeszcze jedno 
warte podkreślenia: bydgoski anty­
kwariat z dorobkiem swym bez oba­
wy staje obok czołowych ośrodków 
antykwarycznych w Polsce: Krako­
wa, Warszawy. Poznania. Dalszy 
rozwój placówki uzależniony jest w 
dużej mierze od uzyskania większe­
go lokalu. Jeśli starania, jakie w tym 
kierunku przedsięwziął „Dom Książ­
ki" uwieńczone zostaną pomvslnvm 
skutkiem, bydgoski antvkwariat w 
now?) swej siedzibie bedzie prowa­
dzi! już nie tylko handel komisowy, 
ale również i zakur.v.

£
T znów kilkanaście kruków wy- 
4 starczy uczynić, aby z antykwa­

riatu, sprzed pólek zapełnionych 
książkami sędziwymi, starymi, daw­
nymi — znaleźć się w księgarni peł­
nej ruchu i życia, gdzie w młode ręce 
przechodzą młode książki. Łączy bo­
wiem antykwariat z księgarnią so­
jusz ścisły — przymierze przyjaciel­
skich książek. Tyle tylko, że tamte 
ze starszego, a te z młodego są poko­
lenia. Wszystkie służą jednej spra­
wie: oświacie i kulturze. A wkład w 
dzieło oświaty i kultury ocenia się 
tylko miarą realnej wartości. Naród 
budujący socjalizm równie wysoko 
ceni rzeczy stare jak i nowe, jeśli 
taki sam jest ich wkład w rozwój 
twórczej i postępowej myśli. Dlatego 
w „Dniach Oświaty" przypominamy 
też antykwariat. (t)

Piękno Wawelu

z
przecie tyle innych 
było i na jarmar-

kresu pamięci, wi-

Dziś znowu stoję przed straganem z 
książkami, jak ongiś przed laty, a 
wokół mnie ciśnie się dziatwa, w 
tym samym co ja wtedy wieku. Ich 
głód książki zaspokajają dziś spe­
cjalne czytelnie i wypożyczalnie dla 
dzieci, przyglądają się więc rozłożo­
nym na straganie tomom spokojnie, 
bez niezdrowej pożądliwości niena­
syconego głodu słowa drukowanego.

— Komu jeszcze? Co trzeci los wy­
grywa!

Wyciągają się rączki ze złotówka­
mi, odbierając za nie sztony z trze- j 
ma numerami. Już rozdany dwuna- | 
sty i sprzedawca puszcza w ruch I 
„koło szczęścia". Obraca je 4 razy, i 
wygrywająca czwórka dzieci oddaje 
sztony z szczęśliwymi numerami, od­
bierając książki, bogacące ich włas­
ny: księgozbiór. Książek na straga­
nie ubywa bardzo szybko, lecz zosta- 
ją natychmiast uzupełnione nowymi, I 
przywiezionymi wesołym, z powiewa­
jącymi chorągiewkami samochodem-, 
bibliobusem.

Rodzice dają dzieciom chętnie pie­
niądze na loterię książkową, gdyż 
wiedzą, że mogą być spokojni o ja­
kość książek. W naszych księgar­
niach, w naszych kioskach i straga­
nach nie ma książek złych, a, jak po­
wiedział Schopenhauer: „nigdy za 
dużo nie czytamy książek dobrych, 
a za mało książek złych, będących |.....„tU57lle „0
trucizną intelektualną i zatruwają- j zdjęciu widzimy jeden z fragmen- 
cych ducha. Żeby czytać to co dobrej tów tego otoczenia — bramę t 
trzeba spełnić jeden warunek niej basztę zamkową od strony połu- 
czytać złego — gdyż życie jest krót- dniowo-wschodniej.
kie, a czas i siły ograniczone", (dr) I (Foto____ CAF)
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Zamek Wawelski jest celem co­
dziennych wycieczek nie tylko in­
dywidualnych miłośników sztuki i 
kultury narodowej, ale również licz­
nych wycieczek z całego kraju.

Podróżnego zwiedzającego po raz 
pierwszy Wawel urzeka już z dala 
piękna architektoniczna sylwetka 
starego zamku wraz ze starym, za-
biitkowym otoczeniem. Właśnie na


